
ne zostały całkowicie zbio 
ry żyta. Ogółem zebrano ży 
to z 1100 hektarów.

DALSZE INFORMACJE O PRZEBIEGU PRAC ŻNIWNYCH NA 
TRZECIEJ STRONIE.

Powiat Złotów melduje, 
iż w spółdzielniach produk 
cyjnych Podróżna, Buczek 
Nowy i Żclaźnica ukończo-

Przodujący kombojnor tow. 
Tadeusz Gibadto, którego widzi 
my na zdjęciu, już od k Iku dni 
pracuie na swoim kombajrie 
w PGR T'zcinno, należącym 
do zespołu Gołowo.

Premier Państwowej Rady Administracyjnej
i minister Spraw Zagranicznych ChRL
Czou En-lai przybył do Moskwy

MOSKWĄ. Dnia 28 lipca 
przybył do Moskwy Premier 
Państwowej Rady Administra
cyjnej i minister Spraw Zagra
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai. Wraz z 
nim przybyli: I wiceminister 
Spraw Zagranicznych Czaną 
Wen-tien, Wang Ping-nan, Czen 
Czia-kang, Szi Cze i inni.

Szeroki obraz rozwoju i osiągnięć 
socjalistycznego rolnictwa
Dalszy nieustanny wzrost produkcji kołchozów 
i sowchozów
Wystawy rolnicze—czynnikiem propagowania
i stosowania w praktyce przodujących 
doświadczeń i zdobjczy agrotecliniki

W odpowiedzi na apel Ze
nona Myczko z PGR Karlin* to 
bowiątario skrócenia okresu 
żniw i ptlrego zebrania plo
nów podjęty już dziesiątki knm 
bajnerów naszego wojewódz
twa.

• PEKIN
Jak donoszą z Korei południo

wej. w pobliżu ’ miasta Taegu 
wskutek obsunięcia się ziemi zri- 
nęlo 8 osób 1 zburzonych zostało 
wiele budynków.

• LONDYN
IV Urodę nad miejscowością Bl- 

cester w pobliżu Oksfordu zderzy 
ly się dwa samoloty odrzutowe 
brytyjskich sił lotniczych. W kata 
strofie zginęli piloci obu odrzu
towców.

• PARYŻ
W środę w pobliżu Dijon ehspto 

dowal w powietrzu wojskowy 
luolot francuski. Pilot zginął.

• BERLIN
W Berlinie zachodnim popełnił 

samobójstwo kapitan amerykań
skiego wywiadu tv. Hoeffer. Nie
które dzienniki rachodnio-berhn- 
skle pisały w związku z tym, te 
Hoeffer popełnił samobójstwo w 
toku przesłuchiwania go przez 
dwóch wyższych oficerów ame
rykańskiej kwatery głównej w 
Heidelbergu,

Uwaga rolnicy!
Mimo niepogody, wszystkie maszyny 

żniwne, a więc żniwiarki, snopowiązalki 
i kombajny muszą być całkowicie wyko
rzystane. W niektórych wypadkach trze
ba również użyć kosiarki. Tylko te miej
sca, gdzie zboża są całkowicie wyległe' 
i poplątane trzeba wykaszać ręcznie ko
sami.

...każdą chwilę pogody
celowo wykorzystaj!

Kierownicy partii i rządu 
podkreślili, że Wszechz.wiąz
kowa Wystawa Rolnicza daje 
szeroki obraz rozwoju i o- 
siągnięć socjalistycznego rol
nictwa, wzrostu produkcji 
kołchozów i sowchozów. Sta 
nowi ona doskonalą szkołę 
przodujących doświadczeń i 
zdobyczy wiedzy rolbięgej. 
Szerokie stosowanie w co
dziennej praktycznej pracy 
wszystkich kołchozów, ośrod
ków maszynowo - traktoro
wych i sowchozów doświad
czeń uczestników wystawy 
stanie się potężnym czynni
kiem dalszego rozwoju rolni
ctwa Związku Radzieckiego. 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR 
i Ministerstwo Sowchozów 
ZSRR, terenowe" organa ra
dzieckie i rolne obowiązane 
są wykorzystać Wszechzwiąz 
kową Wystawę Rolniczą do 
szerokiego propagowania i 
stosowania w praktyce przo
dujących doświadczeń i zdoby 
czy agrotechniki, do podnoszę 
nia kwalifikacji pracowników 
rolnictwa, do rozwijania so
cjalistycznego współzawod
nictwa między kołchozami, 
ośrodkami maszynowo - trak
torowymi, sowchozami, wszy
stkimi pracownikami rolni
ctwa.

Zobowiązania skrócenia okresu żniw 
i pełnego zebrania plonów podjęły iuż 

dziesiątki kombajnerów Ziemi Koszalińskiej

czasie od dnia 5 do 15 wrze
śnia br.

Każda rada zakładowa, któ
ra zgłosi udział w konkursie 
winna natychmiast wypełnić 
blankiet zgłoszeniowy i nade
słać do Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Rolnych i Leśnych na 
adres - Koszalin ul. Armii Czef

Poza tym przyznane rosła- 
nq nagrody indywidualne dla 

wyróżniających się w konkur
sie aktywistów kulturalno . o- 
światowych i przewodniczących 
rolnych rad zakładowych w po
staci premii pieniężnych I dy. 
plomów uznania.

Podsumowanie wyników kon 
kursu dokonane zostanie w

G. M. Malenkow 
przyjął ambasadora 
'indonezyjskiego

MOSKWA. 28 bm. przewód 
niczący Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkow przy
jął ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego Republi
ki Indonezyjskiej w ZSRR Su- 
bandrio.

Wykorzystać lepsze warunki atmosferyczne
wzmóc tempo żniw

Kampania żniwna rozpoczęła się już w całym wojewódz
twie. Wszystkie przodujące spółdzielnie produkcyjne i pań
stwowe gospodarstwa rolne przeprowadzają sprzęt zbóż 
w szybkim tempie.

Jęczmień ozrmy został już wszędzie skoszony, więk
szość zwieziona. Niektóre spółdzielnie produkcyjne jak: 
Górzno, Zelażnica, Nowa Święta pow. Złotów, Brzeźnica 
pow. Wałcz, Wiclawino i Pile pow. Szczecinek zakończyły 
już koszenie żyta.

Również wielu przodujących chłopów indywidualnych 
szczególnie w powiatach Złotów i Wałcz zakończyło ko
szenie żyta.

Niemniej jednak wśród dużej części chłopów, a nawet 
w niektórych spółdzielniach produkcyjnych widoczna jest 
tendencja dalszego oczekiwania na lepszą pogodę, mimo, że 
zboża są już całkowicie dojrzałe.

Trzeba stwierdzić, że w ostatnich dniach pogoda uległa 
poprawie, a drobne, przelotne deszcze nie powin
ny i nie mogą osłabić tempa prac żniwnych. Zboże szybko 
obsycha, i nie należy hamować tempa pracy.

Obecna sytuacja nakazuje przede wszystkim:

• wykorzystać poprawiającą się pogodę, przystąpić 
w każdym gospodarstwie do koszenia zbóż, a w tych spół
dzielniach produkcyjnych 1 PGR, gdzie prace żniwne Już 
rozpoczęto, wzmóc tempo sprzętu,

• mimo poprawy warunków atmosferycznych, pa
dają przelotne deszcze, należy więc natychmiast pe 
skoszeniu zboża snopowiązalkami zestawiać snopy w men
dle, zboże zaś skoszone żniwiarkami, kosiarkami lub ko

(Dokończenie na 2 sir.)

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

23 lipca kierownicy KPZR 
i Rządu Związku Radzieckie
go N. S. Chruszczów, L. M. 
Kaganowicz, G. M. Malen
kow, A. I. Mikojan, W. M. 
Molotow, M, Z. Saburow,
M. M. Szatalin i K. J. Woro- 
szyłow zwiedzili Wszech- 
związkową Wystawę Rolni
czą,'obejrzeli pawilony, ou- 
dowle, poletka wystawowe, 
sad i fermy hodowlane.

Kierowników partii i rzą
du oprowadzili po wystawie 
i udzielali im wyjaśnień 
przewodniczący Głównego Ko 
mitetu Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej — mini
ster Rolnictwa I. A. Benedik- 
tow i dyrektor wystawy, czło
nek Akademii Nauk ZSRR
N. W. Cicin.

Komb crineTze I
Czy i Ty bierzesz już udział 

we współzawodnictwie 
o terminowy zbiór bogatych 
plonów tegorocznych żniw?

na najlepszą pracę 
agitacyjno-propagandową 

w akcji żniwno-omłotowej w PGR i POM
■, WARUNKI KONKURSU:

D OLNA Rada Zakładowa wspólnie z komisją oświatową oraz 
z całym aktywem kulturalno-oświatowym zobowiązana jest w 

okresie od dnia 1 sierpnia br. do 5 września wykonać następują
ce zadania:

1 wydać 2 „żniwne” gazetki ścienne w zespole PGR lub POM 
oraz po jednej w każdym gospodarstwie i w każdej spół

dzielni produkcyjnej; —

2 WłLla^ w1(cicl9u każdego tygodnia w tym okresie po 2 „bly 
" Skawice o tematyce żniwnej, rozsyłając je do wszystkich go
spodarstw j spółdzielń produkcyjnych w powiecie;

Q zorganizować co najmniej jedną brygadę artystyczno-agi- 
tocyjną, która wystąpi w czasie kampanii żniyynej z boga

tym programem w każdym gospodarstwie PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych;

jdL doprowadzić do estetycznego wyglądu wszystkie gablotki, w 
, "*o,vch umieszczone zostaną zdjęcia najwybitniejszych przo

downików pracy, wyróżniających się w akcji żniwnej, oraz ulotki, 
„błyskawice" itp.

F) stosować różne formy propagandy poglądowej m. in. hasła 
na budynkach, kombajnach i traktorach oraz na stanowi

skach roboczych.

NAJLEPSZE WYNIKI OSIĄGNIĘTE W KONKURSIE PRZEWI
DUJE SIĘ NASTĘPUJĄCE NAGRODY ;

Kierownicy KPZR 
i Rządu ZSRR 

zwiedzają Wszechzwiązkową 
Wystawę Rolniczą

W pierwszym dniu pobytu w Warszawie Premier Czou 
En-lai złożył wizytę I Sekretarzowi KC PZPR Bolesła
wowi Bierutowi.

W godzinach popołudniowych I Sekretarz KC rZPR 
rewizytował Premiera Czou En-laia.

Na zdjęciu: Bolesław Bierut i Czou En-lai w rozmowie.

Na lotnisku witali Czou 
En-laia i towarzyszące mu *so- 
by: pierwszy zastępca Przewód 
niczącego Rady Ministrów i mi
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow, wicemi
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. A. Zorin, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Chińskiej Republice 
Ludowej P. F. Judin, przewod
niczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej M. A. Jasnow, p. o. 
kierownika Departamentu Da
lekiego Wschodu MSZ ZSRR 
1. F. Kurdiukow, zastępca szefa 
Protokółu Dyplomatycznego 
MSZ ZSRR A. M. Kapustin, 
p. o. komendanta Moskwy 
pułk. W. N. Kowalow i inni.

Na lotnisku witali Czou En- 
laia i towarzyszące mu osoby 
również przebywający w Mo
skwie wicepremier Wietnam
skiej Republiki Demokratycznej 
Fam Wan Dong i wiceminister 
Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Wang Czia- 
sian. Na lotnisku byli także 
obecni: urzędnicy ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej z 
charge d affaires Wen Ninoiem 
na czele oraz członkowie korpu 
su dyplomatycznego.• ♦ •

MOSKWA. Dnia 28 lipca 
pierwszy zastępca Przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
Premiera Państwowej Rady 
Administracyjnej i ministra 
Spraw Zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
laia,

Jak podaje PIFIM, w dniu dzisiejszym 
należy oczekiwać przelotnych opadów i 
częściowego rozpogodzenia.

Telefonem ze Złotowa

Z wizyty

towarzysza Czou En-laia 
u Pierwszego Sekretarza KC PZPR 

towarzysza 
Bolesława Bieruta

Uwaga Czytelnicy!
T? EDAKCJA „Głosu Koszalińskiego" wspólnie 

z Zarządem Okręgowym Związku Zawodowe
go Pracowników Rolnych i leśnych w Koszalinie 
rozpisuje

KONKURS

I nagroda—gablotka wartości 4,500 zl
II »» — radioodbiornik „Aga“
111 », —komplet do siatków ki wraz 

z wyposażeniem drużyn
IV j» —stół ping-pongowy 

(komplet)

(Dokończenie na 2 str.)



Kwestia koreańska może i powinna być 
rozwiązana

MOSKWA. „Prawda" z 27 bm. opublikowała artykuł 
wstępny pt. „Kwestia koreańska mc te i powinna być 
rozwiązana". W artykule tym czyt. tmy:

W dniu dzisiejszym mija rok 
od dnia podpisania w Panniun- 
dżonie układu o rozejmie w 
Korni. Podpisania rozejmu i za
kończenie wojny narzuconej 
narodowi koreańskiemu było 
wielkim zwycięstwem bohater
skiego narodu koreańskiego i 
walecznych chińskich ochotni
ków' ludowych, jak również 
wielkim sukcesem całego obo
zu demokracji. Podpisanie ró
że jntu było jednocześnie świa
dectwem porażki agresorów 
amerykańskich w Korei i fia
skiem awanturniczych planów 
USA.

Podpisanie rozejmu w Korei 
wykazało dobitnie, że w obec
nej sytuacji międzynarodowej 
jedynie słuszną i jedynie możli 
wą drogą uregulowania spor
nych problemów jest droga ro
kowań między zainteresowany
mi stronami. Drogą rokowań 
można pomyślnie rozwiązać 
najbardziej skomplikowane pro
blemy międzynarodowe, jeśli to 
warzyszy temu dobra wola i 
chęć liczenia się z interesami 
stron.

Nowym przykładem tego, że 
drogą rokowań przy istnieniu

Przerwanie ognia
w Wietnamie północnym

PEKIN. Jak podaje Wiet
namska Agencja Prasowa, 
dnia 27 bm. przedstawiciel 
Dowództwa Naczelnego Wiet
namskiej Armii Ludowej za
komunikował na konferencji 
prasowej, że Wietnamska Ar
mia Ludowa wykonała roz
kaz przerwania ognia na 
wszystkich odcinkach frontu 
w Wietnamie północnym. O- 
śwladczył on, że wszystkie od 
działy Wojsk Ludowych w 
Wietnamie północnym ściśle 
wykonały rozkaz zaprzesta
nia ognia, wydany przez do
wódcę naczelnego i całkowi
cie przerwały ogień 27 bm. 
o godzinie 7 rano.

Uwaga 
konkurs!

(Dokończenie z 1 str.) 
wonej 1. Blankiet winien być 
podpisany przez przewodniczą 
cego rolnej rady zaktodowej. 
instruktora kulturalno - oświo- 
towego, względnie przewodni
czącego komisji kulturalno - o- 
światowej.

W trakcie trwania konkursu 
rady zakładowe biorące w 
nim udział zobowiązane są 

nadsyłać do Zarządu Okręgo
wego Zwązku Zawodowego 
Pracowników Rolnych I Leś

nych, wszystkie odpisy „błyska 
wic" oraz laz w tygodniu krót
ką informację pisemną o prze 
biegu prowadzonej pracy agi- 
tacyino . propagandowej na 
swoim terenie, 

Wykorzystać lepsze warunki atmosferyczne, 
wzmóc tempo żniw

(Dokończenie z 1 str.) )
sami bezzwłocznie wiązać i ustawiać. Zaniedbanie tych za
biegów powodować może szybkie porosty zboża.

A Najpoważn'e.’szym zadaniem w całej kampanii żnlw- 
no^młotowej jest szybka zwózka zboża. Jest to zadanie 
znacznie trudniejsze od koszenia. Dlatego też nie należy 
w żadnym wypadku wyczekiwać ze zwózką na zakończenie 
koszenia zbóż, lecz równocześnie z koszeniem wozić zboże 
i dokonywać omłotów.

Państwowe gospodarstwa rolne I spółdzielnie produk- 
cyjne winny tak opracować plany pracy i tak zorganizo
wać brygady żniwne, aby zwózkę i koszenie przeprowadzać 
równocześnie.

Ponieważ nie wszędzie jeszcze zwieziono z pól rzepak 
ozimy i jęczmień ozimy, należy przy pierwszej, nadarza
jącej się pogodzie zboża te zwieźć i omłócić.

Szczególnie ważne to jest dla rzepaku ozimego, gdyż ina
czej duża ilość może się osypać.
• W tyeh spółdzielniach produkcyjnych I PGR-ach 

gdzie omlócone zboże nie zostało natychmiast odstawione, 
a czasowo złożone w magazynach — trzeba bezwzględnie 
zboże to często przesypywać, aby nie dopuścić do jego 
gepsuęią,

r (W. S.)

dobrej wc Ji* 1 * * * można osiągnąć u- 
reąulowai ńe j rozwiązanie nie 
rozwiązań ą/x:h dotychczas waż
nych pro ilemów międzynaro
dowych i est osiągnięcie w Ge
newie po. xrzuznienia co do przer 
wania ćaiałań wojennych i 
przywróć enia pokoju w Indo- 
china^h.

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN, ambasador nadzwyczajny
i pełnomocny ZSRR w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej
G. M. Puszkin wręczył 28 bm.
listy uwierzytelniające pełnią
cemu obowiązki Prezydenta Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej Przewodniczącemu Izby
Ludowej NRD Dr Johannesowi 
Dieckmannowi oraz przedstawił 
mu członków ambasady radzie-

Równi e pomyślnie mogła bvć 
rw.wiąza na na Konferencji Ge- 
nerwsikiej kwestia koreańska. 
Rztąd rady iecki, jak również 
rząd C.hif.skiej Republiki Ludo
wej i Koreańskiej Republiki 
Lu< łowo - Demokratycznej doło- 
żył-r w Genewie wszelkich sta
rań w c elu osiągnięcia pomyśl
nego1 Rozwiązania kwestii ko- 
reańskuif. Jednakże Konferen
cja (Jer ewska nie osiągnęła 
pom', 'śbiych rezultatów w tej 
sprasrie wskutek przeszkód ze 
stron y niektórych delegacji, a 
przed e wszystkim ze strony de
legacji1 USA.

Od pierwszych dni dyskusji 
prowa i zonej na Konferencji Ge 
newski »j w kwestii koreańskiej, 
delegat ja USA usiłowała wyko
rzystać konferencję dla rozsze
rzenia antyludowego reżimu 
lisynmrnowskiego również na 
Kore^ północną, osiągnąć to, 
czego USA i ich sprzymierzeń
cy w agresji nie zdołąli doko
nać w'doku krwawej trzyletniej 
wojny., Kiedy stało się jasne, 
że polittyka „z pozycji siły" po
nosi w Genewie porażkę, dele
gacja Ui’A robiła wszystko mo
żliwe, al>v storpedować dysku
sję nad' .kwestią koreańską. W 
tym celu zastosowała taktykę 
obstrukcji: nie wnosząc żad
nych propozycji, które świad-i 
czvłyby a chęci porozumienia, 
delegacja USA odrzucała, 
wszystkie . propozycje delegacji) 
Koreańskiej Republiki Ludowo-i 
Demokratycznej, Chińskiej Re-i 
publiki Ludowej i Związku Ra-i 
dzieckiego, otwierające drogę 
do ostatecznego uregulowania 
kwestii koreańskiej I dlatego 
popierane przez szeroką opinię 
publiczną.

Tak więc w dyskusji mad 
kwestią koreańską na Konfe
rencji Genewskiej wystąpiły z 
całą wyrazistością dwie wręcz 
odmienne linie polityczne. 'Je
dna linia przewiduje zapewnie
nie narodom Azji swobodnego 
rozwoju na podstawie niezawi
słości narodowej i suwerenno
ści państwowej. Druga lini.l po
lega na tym, aby utrzymać w 
Azji przestarzałe przywilejfe mo 
carstw kolonialnych, przeciwko 
czemu występują zdecydowanie 
narody Azji.

Konferencja Genewsko, nie 
osiągnęła porozumienia W kwe
stii koreańskiej wyłąrznjle dla
tego, że delegacja USA 1 po
słuszne jej delegacje 'innych 
krajów, biorących ndział w 
agresji na Koreę, przeciwsta
wiały się powzięciu i uchwał 
zmierzających do ostatecznego 
pokojowego uregulowania kwe
stii koreańskiej, do przekształ
cenia rozejmu w trwały pokój.

Miłujący wolność naród ko
reański przyjął z głębokim obu
rzeniem przerwanie dyskusji na 
Konferencji Genewskiej nad, 

tym żywotnie dla niego ważnym 
problemem. Potępił on stano
wisko deleąacji amerykańskiej. 
Jednocześnie naród koreański 
wyraził niezłomną wiarę w to, 
że problem koreański nie jest 
i nie może być zdjęty z porząd
ku dziennego i oczekuje na 
sprawiedliwe rozwiązanie.

Z chwila zakończenia wojny, 
przed narodem koreańskim 
wyłoniły się ogromne zadania 
przywrócenia jedności narodo 
wej państwa koreańskiego, jak 
również odbudowy gospodar
czej kraju. Fakty świadczą, że 
zadania te są pomyślnie reali- 
zowane na północy Korei, pod 
czas gdy na południu kraju pa 
nujący tarą interwenci amery
kańscy i posłuszny im rząd Li 
Syn Mana całkowicie lekcewa 
żą zadania odbudowy pokojo
wej gospodarki i obchodzi ich 
jedynie dalszy wyścig zbrojeń.

Masy pracujące Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej — w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej — bo 
hatersko walczą pod kierowni 
ctwem Koreańskiej Partii Pra 
cy o odbudowę zniszczonej 
przez wojnę gospodarki naro 
dowej. Dźwiga się z ruin fa
bryki i zak’ady przemysłowe. 
Wznosi się nowe domy mieś7 
kali.e. Gdraoza się rolnictwo. 
W każdym zakątku Korei pół
nocnej tętni życie i trwa od
budowa.

Zupełnie fnny obraz przed
stawia Korea południowa: pa 
nuje tam chaos, głód, nędza i 
terrer policyjny.

Podczas gjy Koreań-ka Re
publika Ludowo - Demokraty 
czna konsekwentnie opowiada 
się za ostatecznym pokojowym 
uregulewariem kwestii kore
ańskiej i za przywróceniem je 
dności narodowej kraju, Li 
Syn Man inspirowany przez 
swych panów zza Oceanu za
mierza zwiększyć liczebność 
swych sił zbrojnych o dalsze 
15 — 20 dywizji, pi zygoto wu- 
jąc nową agresję.

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent dziennika „New 
York Times", amerykańskie 
„instancje zajmujące się pro
blemami Dalekiego Wschodu" 
wystąpiły z propozycją udzie
lenia Li Syn Manowi dodatko 
wej pomocy wojskowej z fun 
duszów przeznaczonych uprze 
dnio dla Indochin.

Miłujące pokój narody słusz 
nie uważają, że w ostatecznym 
pokojowym uregulowaniu kwe 
stii koreańskiej przeszkadza 
przede wszystkim stanowisko 
amerykańskich kół rządzących, 
które uparcie trzymają się 
zbankrutowanej polityki „Z po 
zycji siły".

Nie ulega wątpliwości, że ci 
którzy nie liczą się z wolą rui 
rodów i nie biorą pod uWagę 
ich dążenia do wolności i nie
zawisłości, nieuchronnie ponio 
są porażkę. Fakty wykazują, 
że Stany Zjednoczone zajmują 
takie właśnie stanowisko. Nie 
tylko nie pragną one pokojo
wego uregulowania kwestii ko 
reańskfej, lecz dążą do jeszcze 
większego skomplikowania i 
pogorszenia sytuacji w Azji. 
Świadczą o tym raz jeszcze u- 
porczywe próby dyplomacji a- 
merykańskiej, mające ną celu 
sklecenie bloku militarnego w 
południowo - wschodniej Azji, 
wymierzonego przeciwko na
rodom walczącym o wolność i 
niezawisłość narodową.

Kwestia koreańska czeka 
swego rozwiązania. Kwestia 
ta może i powinna być rozwią 
zana w interesie narodu korę 
ańskiego. Opinia publiczną nie 
może pogodzić się z tym, że 
kwestia ta pozostałe nieureęu 
lowana. Opinia publiczna do
maga się, by zainteresowane 
państwa kontynuowały poszu
kiwanie dróg dla podjęcia prze 
rwanych rokowań. Nie można 
lekceważyć tych stanowczych 
żądań szerokich kół opinii pu 
blicznej zwłaszcza obecnie, kie 
dy przywrócenie pokoju w In 
dochinach jak najdobitniej wy 
kazało możliwość osiągnięcia 
porozumienia w najbardziej za 
ognionych problemach między 
narodowych. Osiągnięcie poko 
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej spowodowałoby 
bez wątpienia dalsze złagodzę 
nie napięcia międzynarodowe 
go w Azji i na całym świecie.

O ile chodzi o Związek Ra
dziecki, to stał on zawsze i 
stoi nadal po stronie tych sil 
demokratycznych narodu ko
reańskiego, które dążą do jak 
najszybszego zjednoczenia na 
rodowego Korei jako państwa 
niepodległego i demokratycz
nego. Związek Radziecki stał 
zawsze i stoi nadal po stronie 
tych demokratycznych sił Ko 
rei i innych krajów, które u- 
ważają, iż należy dopomóc w 
pokojowym zjednoczeniu Korei 
na zasadach demokratycznych.

Jak stwierdza oświadczenie 
rządu radzieckiego o Konfe
rencji Genewskiej, Związek Ra 
dziecki uważa za rzecz niezbęd 
nie konieczną zapewnienie 
jak najszybszego rozwiązania 
kwestii koreańskiej w intere
sie narodowego zjednoczenia 
Korei i w interesie zapewnie
nia pokoju w Azji i na całym 
świecie.

Lotnictwo amerykańskie 
dopuściło się 

barbarzyńskiego aktu bandytyzmu
LONDYN. Prasa podaje, że 

lotnictwo amerykańskie na 
Dalekim Wschodzie dopuściło 
się nowego aktu bandytyzmu. 
Dnia 20 lipca samoloty amery 
kańskie dokonały w rejonie 
chińskiej wyspy Hainan pirac 
kiej napaści na dwa samoloty 
chińskie i strąciły je. Samo
loty amerykańskie startowały 
z lotniskowców „Kornet" 
i „Philippine".

Sekretarz stanu Dulles zło 
żył w Waszyngtonie oświad
czenie, w którym podał do 
wiadomości fakt strącenia 
dwóch samolotów chińskich 
przez samoloty amerykańskie. 
Obecność samolotów amery
kańskich Dulles starał się wy 
tłumaczyć tym, iż przybyły 
one, by „ratować" strącony 
samolot angielski.

Należy przypomnieć, że sa
molot brytyjski został strą
cony 23 lipca a amerykańskie 
samoloty „ratownicze" przy
były do rejonu wyspy Hai
nan dnia 26 lipca.

Dzienniki londyńskie poda
ją, że deklaracja Dullesa w 
sprawie „pomocy" samolotów 
amerykańskich dla strąconego 
samolotu brytyjskiego wywo
łała zdumienie w Londynie.

W kołach politycznych pa
nuje przekonanie, że piracka 
akcja samolotów amerykań
skich ma na celu podsycenie 
stanu napięcia na Dalekim 
Wschodzie, które — jak wia
domo — uległo osłabieniu w 
wyniku Konferencji Genew
skiej.

„Manchester Guardian" 
stwierdza, że obecność myśliw
ców amerykańskich w pobli
żu wybrzeża chińskiego w 
trzy dni po incydencie z samo 
lotem brytyjskim może być 
uważana za prowokację. „Dai- 
ly Mail" zaznacza, że po 
strąceniu samolotu brytyjskie 
go „nie zwróciliśmy się do 
Ameryki z prośbą o podjęcie 
akcji militarnej. Dwa lotni
skowce amerykańskie zostały 
skierowane na wody w pobli
żu wyspy Hainan bez konsul
tacji z rządem brytyjskim".

„Times" pisze, że amery
kańskie „ratownicze" samo
loty, o których mówił Dulles, 
były w istocie rzeczy samolo 
tami wojskowymi typu „Sky- 
raider".

Dziennik „News Chroni
cie" pisze, że zachowanie się 
samolotów amerykańskich mo 
że wywołać komplikacje.

Dzienniki „Daily Express" 
i „Daily Sketch" stwierdzają, 
że akcja amerykańska nie cie 
szy się poparciem brytyjskiej 
opinii publicznej.

„Birmingham Post" zazna
cza, że napaść myśliwców 
amerykańskich na samoloty 
chińskie może pogorszyć sy
tuację międzynarodową. Rząd 
brytyjski — pisze dziennik — 
nie chce bynajmniej pomniej
szać znaczenia tych incyden
tów, jednakże nie chciałby on 
dopuścić do tego, by rozdmu
chać incydent. Dlatego też 
rząd Wielkiej Brytanii będzie 
się starał hamować zbyt po
spieszne działania USA.

Wielka inicjatywa Związku Radzieckiego 
otwiera szeroką perspektywę polsoju 
i szczęśliwej przyszłości narodu niemieckiego 
Uświadczenie Olto Groleuohla o nocie rządu ZSłlR

BERLIN. Premier Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej Otto Grotewohl przema
wiając 25 bm. na przyjęciu 
wydanym przez ambasadę 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w NRD z okazji pobytu w Nic 
mieckiej Republice Demokra
tycznej Premiera i ministra 
Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
En - laia — wskazał na donio 
sle znaczenie, jakie ma dla po 
koju i bezpieczeństwa naro
dów nota rządu radzieckiego 
do rządów Francji, Wielkiej 
Brytanii i USA w sprawie 
bezpieczeństwa zbiorowego w* 
Europie.

Otto Grotewohl podkreślił, 
że pokojowa inicjatywa rządu 
radzieckiego otwiera nowe 
perspektywy przed całą miłu
jącą pokój ludzkością, po czym 
oświadczył:

„Yorkshire Post" w artyku 
le wstępnym podkreśla, iż 
Czang Kai - śzek w dalszym 
ciągu cieszy się poparciem 
wpływowych grup USA. „Ist
nienie reżimu czangkaiszekow 
skiego na Formozie — pisze 
dziennik — jest bardzo nie
bezpiecznym czynnikiem zwięk 
szającym napięcie między 
Wschodem a Zachodem".• * *

PARYŻ. „Paris Presse" w 
korespondencji z Waszyngto
nu stwierdza, że w stolicy 
USA panuje histeria po za
warciu rozejmu w Indochi- 
nach. Tym należy tłumaczyć 
— zdaniem dziennika — szyb
kość działania lotnictwa ame-ł 
rykańskiego w pobliżu wyspy 
Hainan. Wielka Brytania na
tomiast stara się skłonić Sta
ny Zjednoczone do umiarko
wania. W Londynie panuje 
bowiem przekonanie, że incy
dent z samolotem brytyjskim 
nie został wywołany świado
mie, oraz wyraża się oba
wy, że akcja amerykańska 
wywoła nowe incydenty.

W innym artykule „Paris 
Presse" wiąże napaść samo
lotów amerykańskich na sa
moloty chińskie z rozmowa
mi przedstawicieli trzech mo
carstw zachodnich w sprawie 
odpowiedzi na ostatnią notę 
radziecką. Dziennik daje wy
raźnie do zrozumienia, że ce
lem akcji amerykańskiej jest 
zatrucie atmosfery między
narodowej, co ułatwiłoby Wa 
szyngtonowi zmuszenie swych 
sojuszników do odrzucenia 
noty radzieckiej dotyczącej 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Euronie. Jednakże — pisze 
„Paris Presse" — „dyploma
cja francuska uważa za 
rzecz raczej nieodpowiednią 
zwykłe odrzucenie noty ra
dzieckiej".

W.M. Mołotow 
przyjął
Fam Wan Donga

MOSKWA. Dnia 28 lipca 
pierwszy zastępca Przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister Spraw Za
granicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przyjął wicepremie 
ra Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Fam Wan 
Donga.

dręczenie listów uwierz<telniaić)C'/ch 
przez amlnsaihra ZSRR w NRD 
G. iłf. Psisiltina

Rząd radziecki wypowiada
jąc się za współpracą w dzie
dzinie ekonomiki podjął no
wy, doniosły krok zmierzają
cy do osiągnięcia porozumie
nia między narodami Europy. 
W nocie tej rząd radziecki 
proponuje, aby wszystkie pań 
stwa, które będą uczestniczy
ły w układzie, zobowiązały 
się do podjęcia kroków w ce
lu rozwoju wymiany handlo
wej i innych stosunków go
spodarczych między państwa 
mi. Odpowiada to żywotnym 
interesom narodów, służy 
sprawie umocnienia pokoju 
i współpracy międzynarodo
wej.

Zawarte 21 lipca br. w Ge
newie porozumienie w spra
wie Indochin dowodzi niezbi
cie, że droga rokowań może 
dać pozytywne wyniki nie tyl
ko w Azji, lecz również w 
Europie.

Dlatego też Niemiecka Re
publika Demokratyczna gorą
co wita propozycje rządu ra
dzieckiego, które torują dro
gę do osiągnięcia porozumie
nia w całej Europie.

Porozumienie europejskie 
w sprawie bezpieczeństwa u- 
sunęłoby bariery stojące na 
przeszkodzie porozumieniu 0- 
gólnonlemieckiemu, otwarło
by drogę do zjednoczenia Nie
miec, umożliwiłoby wycofa
nie wszystkich wojsk okupa
cyjnych z Niemiec oraz zawar 
cie w najbliższym czasie trale 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Dlatego polityka, która powin 
na zapewnić dobrobyt 1 szczę
śliwą przyszłość Niemiec, po 
winna być jak najściślej zwią 

I zana z tą wielką pokojową 
I inicjatywą Związku Radziec

kiego. Oświadczam tu, na 
spotkaniu z naszymi przyja
ciółmi chińskimi i wietnam
skimi, że Niemiecka Repu
blika Demokratyczna gotowa 
jest, zgodnie z propozycjami 
rządu radzieckiego, wziąć u- 
dział w konferencji w celu 
wymiany poglądów w sprawie 
utworzenia systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Euro- 
nie, przedstawić na tej kon
ferencji punkt widzenia naro
du niemieckiego oraz przy
stąpić do układu o heznieczeń- 
stwfe ogólnoeurooejskim.

Jesteśmy głęboko przekona
ni, że taki rozwój wydarzeń, 
o jakim mowa w nocie rzą
du radzieckiego, byłby kro
kiem naprzód i stworzyłby 
sprzvjajace warunki uregulo
wania kwestii niemieckiej 
na zasadzie zjednoczenia Nie
miec jako pokojowego, nieza
wisłego i demokratycznego 
państwa.

Neutralizacja Niemiec zapo 
biegłaby powstaniu ogniska 
wojny w centrum Europy. 
Można byłoby tym samym u- 
sunąć niebezpieczeństwo ja
kie groziłoby narodowi nie
mieckiemu i narodom Europy 
w wypadku utworzenia agre
sywnej armii zachodnio-nie- 
mieckiej, można by było nie 
dopuścić do włączenia Nie
miec zachodnich do jednostron 
nogo ugrupowania militarne
go państw. Byłoby to rzetel
nym i poważnym wkładem do 
sprawy zapewnienia pokoju 
w całej Europie.

Wielka inicjatywa Związku 
Radzieckiego otwiera przed 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną i przed wszystkimi 
patriotami całych Niemiec sze 
roką nerspektywę pokoju I 
szczęśliwej przyszłości naszej 
ojczyzny.

ckiej. Z okaz|i wręczenia listów 
uwierzytelniających G. M. Pu
szkin i dr Johannes Dieckmann 
wygłosili przemówienia okolicz 
nościowe. Następnie odbyła się 
rozmowa między ambasadorem 
Puszkinem a J. Dieckmannem. 
W rozmowie tej wziął również 
udział wicepremier i minister 
Spraw Zagranicznych NRD d< 
Lothar Bois.



Przykład i słowo
DZIEŃ był pogodny i do

piero pod wieczór za 
czął mżyć deszcz. cza 

szczęście całe skoszone żyto 
postawiono już w iz?eregi 
sztyg. A kiedy kłosy ńue le
żą na ziemi to i de:l£cz nie 
gi oźny. Michalski .^spokojnie 
■wraca do domu. Nie nama- 
chął się kosą <4 pierwszych 
dni żniw. W roku wje
chała na jego/pOie POM-ow- 
ska, traktorowa snopowiązał 
ka. Rówro, jak pod linię pa 
dały sno-^y żyta obwiązane 
sznuren^, a nie jak kiedyś 
słomianym powrósłem. Ma
szyna/ zaoszczędziła trudu 
ludz/iim rękom. Maszyna za
oszczędziła czas. A to także 
"źtiżne przy zmiennej pogo
dzie, kiedy każda minuta jest 

/droga.
Władysław Michalski za-

Robotnicy fabryczni
dla wsi

Na apel załogi FSC w Lubli 
me, wzywającej do zwiększe
nia opieki nad POM-ami w 
okresie kampanii źniwno-omlg 
towej odpowiedziały załogi kil 
ku zakładów pracy w Słupsku. 
M. In. do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu, 
sprawującego szefostwo nad 
POM przystąpiła, dla uczcze
nia 10-lecia władzy ludowej, 
załoga Słupskiej Fabryki Na
rzędzi Rolniczych w Słupsku.

W zobowiązaniu robotni
ków SFNR czytamy: - zakład 
nasz wykonał dotychczas dla 
POM Komnino następujące 
prace: walki ślimacznicy do 
ciągników „Zetor”, sprężyny 
do pługów, części wym enne 
do maszyn rolniczych oraz od 
stąpił różne odpady stali i śru
by różnych prof.lów, a także 
udziel ł pomocy fachowej.

Aby przyczynić się do spraw 
niejszego przeprowadzenia 
żniw, ni w latach ub., załoga 
SFNR postanawia:
1 na okres kampanii żniw- 

no - omlotowej zorganizo 
wać brygadę remontową, któ
rej zadaniem będzie usuwan e 
usterek i awarii maszyn rolni
czych w brygadach POM;

ekipa naszego zakładu 
" wraz z przedstawicielem 
POM dokona ostatecznego 
przeglądu maszyn przed roz
poczęciem kompan i żniwno- 
cmłetowej w brygadach trak
torowych i spostrzeżone uster 
ki pomoże usunąć;
•_) pracownicy działu narzę- 

dziowni i głównego mecha 
nika wykonywać będą w na
szych warsztatach części do 
maszyn i ciągników, których 
POM nie będzie w stanie wy
konać we własnym zakres e; 
Ą podstawowa organizacja 
“ partyjna, rada zakładowa 
I ZMP w porozumieniu z dy
rekcją fabryki przydzieli eki
pom najlepszych fachowców, 
których zadaniem (poza udzie- 
lan em pomocy fachowej) bę
dzie również praca masowo- 
połityczna, idąca w kierunku 
szybszego przeprowadzenia 
żniw i omlotów;
FŁ załoga nasza poza go- 

dżinami i w dnie wolne 
od pracy udz eli pomocy przy 
sprzęcie zbóż spółdzielni pro
dukcyjnej Widzino;
£» technik BHP naszego za- 

kładu wygłosi pogadanki 
dla pracowników POM z za
kresu bezpieczeństwa i higie
ny pracy;
*7 w czasie kampanii żniwno- 
• omlotowej zespół artysty

czny będzie dawał występy w 
brygadach traktorowych i spół 
dzielniach produkcyjnych, a 
także pogadanki polityczne i 
lochowe. Poza tym wydawane 
będą 10-dniowe „błyskawi
ce", obrazujące osiągnięcia 
naszego zaldodu i poszczegól
nych brygad traktorowych, 
pracujących w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Realizując nasze zobowią
zania zacieśniamy jeszcze bar
dziej sojusz robotniczo-chłop
ski, a tym samym przyśpiesza
my realizację uchwal naszej 
partii I rządu.

Wzywamy załogę węzła PKP 
Słupsk do podjęcia podob
nych zobowiązań.

tt 

czął żniwa jako jeden z 
pierwszych rolników w By
sinie.

W tym samym dniu, kiedy 
na polu Michalskiego zater
kotał traktor, padł w Bysi
nie niejeden łan zboża. Mięk
ko kładło się żyto pod o- 
strzem kosiarek. Rytmicznie 
dźwięczały kosy.

Wiadomo. Traktor jest ha 
łaóliwy. Daleko go słychać. 
Ale nie chodziło tu o trak
tor. Michalski żniwuje. Oto 
co było najważniejsze. Mi
chalski nie gadał na próżno 
o kuszeniu. Sam zaczął żni
wa. A że „gadał" nieraz to 
prawda.

— Nie wierzcie głupim ga- 
daniom, że będzie padało I pa
dało. Sami widzicie, że są i 
pogodne dni.

Chociaż to i mokry rok. A 
nawet jak pada, to coł Czekać 
ze żniwami! Pomyślcie jakby to 
było. Zboże będzie stało, po
tem pochyli się, potem położy 
się. Kłosy mogą zbutwieć I 
zgnić. A Judzie czekają na 
chleb.

Wiadomo komu na tym zale
ży, żeby zboża na czas nie sprzą 
tnąć. Kułak wymyśla plotki. 
Kiedyż, w tamte lata gadali, że 
nie ma co się śpieszyć bo I tak 
będzie wojna. Teraz wie do
brze: nawet najgłupszy nie 
uwierzy w takie gadanie. Dzie
siąty rok żniwuje Polska w po
koju. Ludzie na całym świe
cie chcą żnlwować i jeść chleb 
w pokoju. A ci co chcą wojny 
muslell ustąpić: dowodem lego 
rozejm w Wietnamie.

Nie, teraz nikt nie uwierzy 
w gadanie o wojnie. A więc 
kułak uczepił się deszczu. Ale 
żaden mądry chłop nie zważa 
na plotki i nie zważa na deszcz.

• • •
Towarzysze z Komitetu Po 

wiatowego w Białogardzie 
wymieniają Władysławą Mi
chalskiego Jako jednego z naj 
bardziej żarliwych agitato
rów na wsi. To zadecydowa 
ło o moich odwiedzinach.

Do zagrody Michalskiego 
prowadzi droga wysadzona 
drzewami wiśni. Spotkaliśmy 
na niej człowieka zrywają

Zaopatrzenie GS, to też ważna sprawa
Rozpoczął się gorący czas żniw. Decy

dujące dni walki o chleb. Dni gorące nie 
tylko dla rolnika, ale I dla tych wszyst
kich, którzy mu w zbiorach mają pomóc. 
Również nasze gminne spółdzielnie zaopa
trujące wieś koszalińską muszą spełnić swe 
zadania. I dla nich akcja żniwna jest okre 
sem poważnej próby.

Czy jednak GS-y przygotowały się nale
życie - czy zaopatrzenie wsi w okresie 
żniw jest zabezpieczone?

MŁOTKI NIE WYSTARCZĄ...

Oto garść niepokojących sygnałów.
...GS w Debrznie na zamówione 500 kg 

sznurka snopowiązałkowego otrzymała z 
PZGS Człuchów tylko 240 kg.

W GS Dobrzycy brak znów „babek", młot 
ków, oleju do maszyn — zaopatrzeniowiec 
GS Sobolewski nie zadbał bowiem o spro
wadzenie tych towarów z PZGS Koszalin.

W całym powiecie słupskim i nie tylko w 
tym powiecie, występował brak nitów do 
żniwiarek i pasów do młocarń, za co od
powiedzialność ponosi już sam WZGS, który 
nie zaopatrzył w nie magazynów PZGS w 
odpowiednim czasie. Obecnie - jak nas po. 
infoimował tow. Bielankiewicz - braki te zo 
stały częściowo usunięte.

Jeszcze jaskrawsze braki występują w za
opatrzeniu sklepów w artykuły pierwszej po
trzeby.

W GS Koczała powiat Człuchów, od 3 ty 
godni nie można dostać marmolady, soków, 
ceresu, margaryny, mąki, pieczywa pólslrd 
kiego. W gospodzie brak piwa, lemoniady, 
wędliny. Ale wódka jest. Pełne półki — w 
myśl nie pisanei zasady, że wódką najlep
sze się robi obroty i najłatwiej wykonuje 
plan. Podobnie jest w GS Ryczewo, pow. 
Słupsk, podobnie w GS Potłocie, gdzie wy 
stępował brak cukru, chleba, soli. To samo 
w gospodzie - barze w PGR Nożyno.
- W naszym GS-ie nigdy nie ma chleba 

- mówiła mi siostra Drolińska z punktu sa
nitarnego w PGR Strzepowo. Musimy cho
dzić do Dobrzycy albo do Milogoszczy — 
ale to 3 km drogi. Brak też w sklepie sło
niny i irnych tłuszczów, cukru, - jedno w, 
go Jest dosyć - to wóaka,

Brak też piwa i innych napojów chło
dzących, a tam gdzie w związku z przyjaz
dem kolonii letnich — jak np. w Wiekowie 
zaznaczyło się większe zapotrzebowanie na 
pieczywo - brak też niekiedy w sklepie GS 
chleba. W tej chwili GS Wiekowo rozpacz
liwie szuka piekarzy, gdyż d’a zwiększenia 
wypieku chleha potrzebo nowych ludzi. Zbyt 
późno pomyślano jednak o tych sprawach.

DOTRZEĆ DO KAŻDEJ WIOSKI

Wiadomo, że nie w każde] gromadzie, nie 
w każdym PGR-ze i spółdzielni znajduje się 
sklep GS.

A w czasie żniw — kiedy robota powinna 
się „palić w rękach", kiedy zboże powinno 
jak najprędzej wędrować z pól do stodół, 
do magazynów — każda chwila jest droga. 
Dlatego Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Koszalinie poleciło 6S-om uru
chomić na czas akcji żniwnej ruchome punk 
ty sprzedaży, które będą zaopatrywać bry, 
gody kośne w czasie pracy.

I tu musimy pochwalić GS Wiekowo: plan 
wyjazdów z towarem do pobliskich PGR-ów 
i gromad, gdzie nie ma sklepów GS został 
już opracowany. Uzgodniono też sprawą 
transportu, która wielu GS-om nasuwa po
ważne trudności: po prostu GS będzie czę
ściowo korzystać z transportu PGR-ów do 
których uda się z towarem. Rozwiązanie wy 
godne i dla PZGS Słupsk, którego prezes 
skarżył się na trudności transportowe.

Nie wszystkie jednak GS-y mają już usta
loną sieć I terminy wyjazdów dla handlu 
obwoźnego.

W GS-ach powiatu słupskiego spotkali
śmy się dopiero z zapewnieniem, że „to 
się zrobi". Sam prezes WZGS miał poważne 
wątpliwości, czy się rzeczywiście zrobi.

A sprawa warta jest większego zaintereso 
wania. Punkty handlu obwoźnego powinny 
dotrzeć do każdej wioski - będzie to w 
kampanii żniwnej wielkim ułatwieniem dla 
Chłopów.

Dalsza sprawa - to wprowadzenie no
wych, dogodnych godzin otwierania sk'e^ 
pów. Czy pomyślano o tym?

« Nowe, dostosowane do życzeń mleszt

końców wsi godziny otwierania sklepów w 
czasie żniw ustalimy w najbliższym czasie 
- mówił przedstawiciel CS Wiekowo cb. 
Agatowski.

Większość sklepów, podległych GS Wie
kowo ma bowiem wcale nie „letnie" go
dziny: czynne są dopiero od 7-mej rano. A 
godziny otwarcia trzeba dostosować do go 
dżin rozpoczęcia I zakończenia prac w po 
lu. Ale do dzisiejszego dnia nie wprowa
dzono tej potrzebnej innowacji. Przypomina
my więc Zarządowi GS Wiekowo I innych 
GS-ów, że dla rolnika równie ważne jest 
kiedym jak I co można w sklepie kupić. To
war musi być — muszą też być wygodne 
dla konsumenta godziny otwarcia sklepów.

SZYBKO UZUPEŁNIĆ BRAKI

Możemy więc odpowiedzieć teraz na po
stawione z początku pytanie - czy wszystko 
jest już należycie przygotowane?

Niestety nie.
Choć już najwyższy czas - GS-y nie są 

Jeszcze w pełni przygotowane do akcji żni
wnej. Jak to widać na tych kilku przykła
dach, jest jeszcze brak wielu podstawowych 
artykułów żywnościowych, brak artykułów nie 
zbędnych do właściwego prowadzenia robót 
żniwnych.

Wiele zarządów PZGS -* Jak np. Człu
chów, mechanicznie sporządza rozdzielniki I 
zaopatruje GS-y nie uwzględniając potrzeb 
terenu w akcji żniwnej.

Nie chcemy pracownikom spółdzielczości 
samopomocowej przypominać, że od nich 
także zależą wyniki akcji żniwnej, że i cd 
nich zależy, jaki będzie w przyszłym roku za 
pas mąki na chleb w piekarniach GS.

O tym powinny im przypomnieć rady spół 
dzielcze — kolektyw gminny, który będąc bli 
skim spraw GS-u, sam jako odbiorca zain
teresowany w jego pracy, powinien kontro
lować zaopatrzenie i przygotowanie GS do 
akcji żniwnej, reagować żywo na wszelki 
braki, pomagać w ich usunięciu, interwe
niując w PZGS-ie czy WZGS-ie, sygnalizu
jąc niedociągnięcia I energicznie dobijając 
się o sprawy swego GS-u i swojej gminy.

Z. CHRABĄSZCZEWICZ
(Oprać, na podsl koresp. B. K. oraz J. W.)

cego całe garście dojrzałych 
owoców.

— Może to Michalski?
— E, skądże — zażartowa

łam — zobaczymy go chyba 
z tomem Marksą pod pachą.

Okazało się jednak, że Mi
chalskiego dawna ciemnota 
odgrodziła od książkowej wie 
dzy. Czyta z trudem. A prze 
cięż we wszystkim co mówi 
jest dojrzała mądrość.

— Niełatwo musiało być 
kiedyś, co, towarzyszu Mi
chalski?

— Służyłem u bogaczy.
Nie trzeba szczegółów. Wia 

domo co to była kułacka 
służba. I teraz Michalski 
miałby wierzyć kułackim plot 
kom? Życie nauczyło go do
brze rozróżniać wrogów i so
juszników.

Przefście z Jednego okresu 
życia do drugiego, po ro
ku 1944, dokonało sin d'a Mi
chalskiego łatwo. Własna zie 
mia i dom w sadzie. Gospo
darzenie na swoim. Człowiek 
szybko przyzwyczaja się do 
lepszego. A Jednak w ciągu 
tych lat dwa razv przeżył 
dzień przełomu. Kiedy wstę 
pował do partii 1 kiedv pod
pisywał statut spółdzielni 
produkcyjnej. Za każdvm ra
zem wydawało mu sie. że 
przeskoczył Jakiś rów, który 
go dzielił od lepszego, mą
drzejszego życia.

Statut podpisał niedawno. 
W czerwcu tego roku. Zni- 
wuje jeszcze sam. Ale siać 
będzie już na wspólnym.

Razem z Michalskim przy
stąpił do spółdzielni jego są
siad Władysław Żak.

— To ja przekonałem Ża
ka, że w spółdzielni będzie 
lepiej.

—- Jak to zrobiliście, towa
rzyszu Michalski? Przecież 
sami nie byliście jeszcze w 
spółdzielni. No i wiadomo, 
że spółdzielcy w Bysinie go
spodarują na razie nienajle
piej.

Michalski namyśla się nad 
odpowiedzią.

— Widzicie, ja sam ociąga
łem się kilka lat, widziałem nie 
dolej swego nosa. Jak u mnie 
buraki obrodziły lepiej, a spół
dzielnia miała gorsze, to wy
chodziło niby, że nie warto iść 
do spółdzielni. A od kogo to 
zależy żeby urodzaj był dobry! 
Od ludzi. Kiedy ludzie w spół
dzielni dobrze pracują, to i 
plon będzie bogatszy. Możliwo
ści są lepsze niż na drobnej 
gospodarce, tany rozlegle, ma
szyna ma się gdzie poruszać.

Kiedy już sam wszystko prze 
myślalem, mówię Żakowi: ko
siłeś chyba nieraz w groma
dzie. Stanie tak 20 kosiarzy. 
Wspólna, zgodna praca aż pory 
wa. Nie czu/e się zmęczenia I 
czasu się nie liczy. A w spół
dzielni to zawsze razem. I dla
tego lżej.

Myślę sobie czasem jak to bę 
dzie kiedyś w żniwa w naszej 
spółdzielni. Dostaniemy kom- 
bojn. Nie będziemy układać 
snopów ani stert Ziarno spły
wa korytami. Trzeba tylko 
worki na czas podstawić. Ma
szyna — to jest życiel Przejdzie 
taki kombajn przez łany gę
ste, wysokie, szerokie...

« • •
Na razie Michalski zbiera 

zboże ze swoich wąskich ła
nów. Urodzaj ma lepszy niż 
w zeszłoroczne żniwa. Zale
dwie zaczął koszenie, dowia 
dywał się już w POM-ie o mo 
tor do młocarnf. Bo przecież 
pierwsze zboże trzeba odsta
wić państwu. Zamierza do
starczyć wszystko w jednej 
racie, przed wyznaczonym 
terminem.

— Rozmawiałem już z soł
tysem jak rozstawić maszy
ny. POM-owski motor musi 
objechać wybudowania Bysi- 
no, Rogowo. Czarnowesv. Na- 
fińo i wybudowania Dębrzy- 
ca. Nie ma tam jeszcze prą
du. Rozmawiam Już z ludź
mi 1akbv tu szybko przepro
wadzić omłoty...

Towarzysz Władysław Mi
chalski chce prędko dostar
czyć nowy chleb dla kraju.

ALICJA ZATRYBÓWNA

Józef Perlis średniorolny chłop z Dolęclna — powiat 
Szczecinek, jako pierwszy z gromady wyruszył do pracy 
przy tegorocznych żniwach.

Na zdjęciu widzimy Józefa Pćrlisa przy sprzęcie żyta. 
W pracy pomagają mu jego synowie, którzy wraz z ojcem 
zobowiązali się szybko i sprawnie zebrać plony oraz 
pierwsze zboże odstawić dla państwa.

ŻNIWA W PEŁNI
Jeszcze w ubiegły pią

tek rozpoczęli żniwa spół 
dzielcy z Ogartowa w gmi 
nie Połczyn-Zdrój. Skosi
li oni ręcznie żyto na ob
szarze około 10 ha. Spół
dzielcom z Ogartowa po
maga również w pracach 
w polu jedna snopowiązał 
ka.

Zebrany z jednego ha 
rzepak omłóciliśmy już — 
opowiada nam przewodni 
czący spółdzielni tow. Jan 
Niepewny — obecnie wy
remontowaliśmy całkowi
cie nasze młocarnie i je
steśmy gotowi do młóce
nia żyta. Musimy przecież 
jak najszybciej wywiązać 
się ze swoich obowiązków 
wobec państwa.

GOM-owskie MASZYNY 
W AKCJI

Zarówno na polach spół 
dzielczych jak i u indywi
dualnych chłopów pracują 
maszyny z gminnych o- 
środków maszynowych. 

Jest to wielką po nocą w 
sprawnym przeprowadze
niu akcji żniwnej.

Np. chłopi ». gminy Pcł- 
czyn-Zdrój korzystają o- 
becnję w czasie żniw z 19 
snopowiązałuk GOM-ow- 
skich. Jedna z nich znaj
duje się w gromadzie Ko
cury. Półtora ha skosił 
już przy jej pomocy indy
widualny gospodarz Jan 
Makowski. Snopowiązał- 
ką tą skosili swoje żyto 
również inni chłopi z tej 
gromady, jak: Nowakow
ski, Mariak, Pcniuski, Wro 
niak i inni.

Nie poszli oni na lep ku 
łąckich twierdzeń, że „w 
tym roku nie można kosić 
przy pomocy maszyn" i 
ścięli już swoje żyto. Na 
dniach roąpoczną omłoty.

Na okres żniw połczyń
ski GOM zorganizował po 
gotowie techniczne, które 
przy każdej, chociażby naj 
mniejszej awarii maszyn 
GOM-owskich w terenie 
wyjeżdża natychmiast je 
naprawiać. We wtorek np. 
zepsuła się kosiarka pra
cująca w spółdzielni pro
dukcyjnej Ogartowo. Na 
telefoniczne wezwanie wy 
jechał tam natychmiast 
mechanik Franciszek Cho
dorowicz. który w ciągu 
pół godziny usunął defekt. 
Kosiarką tą spółdzielcy pra 
cują dalej.
KOMBAJNER POTYŃSKI

Na polnej drodze stał po 
tężny, radziecki kombajn 
S-4. Przy kombajnie maj
strowało coś dwoje ludzi: 
mężczyzna i kobieta. Męż
czyzną był kombajrer z go 
spodarstwa PGR Tychów- 
ko — Michał Potyński, któ 
ry jak już donosiliśmy, zo 
bowiązał się w tegorocz
nej akcji żniwnej skosić 
50Ó ha zboża.

— Czy pracowaliście już 
tym kombajnem? —- pyta
my kombajnera.

— Jeszcze nie. To jest 
przecież nowy kombajn, 
który do tej pory był „na 
dotarciu''. Dzisiaj wyjecha 
łem pierwszy raz na go
dzinę w pole.

— No i jak?
— Dobra maszyna. Na 

dobrym terenie i przy od
powiednich warunkach at
mosferycznych można nią 
łatwo skosić 20 ha dzien
nie.

— Czy to wasz pomoc
nik? — wskazaliśmy na 
stojącą obok kobietę.

— Nie tylko pomocnik — 
odpowiedział z uśmiechem 
kombajner Potyński — 
ale też żona. Tak we dwo
je pracuje się nam lepiej i 
naprawdę dajemy sobie do 
skonale radę. Zresztą naj 
bjiższe dni pokażą to naj
lepiej.

Tak więc małżeństwo 
Michał i Genowefa Potyń- 
scy — obsługa kombajnu 
S-4 z gospodarstwa PGR 
Tychówko kosi już żyto 
na polach PGR-owsklch. 
Życzymy im wykonania i 
przekroczenia podjętego zo 
bowiązania.

(P)



Z wycieczki koszalińskich chłopów do Warszawy

Piękna jest nasza Stolica

Wyniki pracy brygady roz- 
biórkowo - porządkowej przy 
Prez. MRN w Koszalinie są co 
raz bardziej widoczne. Człon
kowie brygady z energią i za- 
palem szturmują mury i oczy 
szczają place z gruzów.

W codziennej wydajnej pra
cy wyrastają nowi ludzie — 
nowi przodownicy pracy. Są 
to: Stanisław Kowalski wyra 
biający 200 proc, normy, Lu
cjan Zdzjekowski — 185 proc.,

sięciolecia. Nie będę szczę
dził wysiłków — mówi Jan 
Solczyński — żeby pracować 
i sumiennie wykonywać obo 
wiązki wobec państwa. Będę 
rozwijał hodowlę 1 troszczył 
się o wzrost plonów.

Widząc pracę i wysiłek bu 
downiczych Warszawy, zro
zumiałem co im jestem dłuż
ny. Pragnę, by każdy chłop 
zwiedził naszą stolicę, zoba
czył jak rośnie, jaka jest pięk 
na, 1 wzmógł swój wysiłek 
w pracy, pracował jeszcze lo 
pitj 1 jeszcze wydajniej dla 
naszej ludowej ojczyzny.

Janina Gąsior, średniorol
na chłopka z gromady Macho- 
wino (gm. Wytowno) pierwszy 
raz widziała Warszawę.

— Dużo czytałam i słysza
łam o Warszawie — opowia
da z przejęciem — jednak nie 
dowierzałam temu wszystkie 
mu, pragnęłam przekonać się 
naocznie, jak z gruzów po- 
wstaje piękne miasto. Dopo
mógł mi w tym Związek Sa
mopomocy Chłopskiej — zoba
czyłam Warszawę i jej no
we, piękne domy. Wspania
ły Pałac Kultury — dar 
Związku Radzieckiego pozo
stanie mi na zawsze w pa
mięci, jako znak przyjaźni 
między narodem polskim i na 
rodami Związku Radzieckie
go.

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY

Sztuka Gabrieli Zapolskie) 
pL „Eabusla-*.

Przedstawienie odbędzie tlę 
w sali WDK.
, Początek o todz. 20-teJ.

Cyrk

CYRK Nr 4 W SŁUPSKU

daje codziennie Jedno przed 
stawienie o godz. 19 15, w sobo 
ty 1 niedziele po dwa przedsta 
Wlenia — popołudniowe o 
godz. 15.13 1 wieczorne o godz. 
19,15. Przedstawienia rozpoczy 
nają się punktualnie. Bilety 
zbiorowe dla powiatu nalety 
zamawiać kilka dni wcześniej, 
pisemnie lub telefonicznie, te 
leron cyrku 36-00 Słupsk.

UWAGA: Cyrk Nr 4 pozosta 
Je w Słupsku do wtorku, 3 sler 
pnta br. włącznie.

Radio
PROGRAM 1

31 Upca 1954 r. (sobota) 
Program dnia: 7.55, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 8.00 , 7.00, 

7.50, 12.04, 16.00, 20 00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 

Muz. rozrywkowa. 5.43 Gimna
styka. 6.15 „Z piosenką do pra 
cy". 6.30 Kalendarz radiowy. 
6.37 Koncert poranny. 7.15 
Muz. popularna. 8 00 Przerwa. 
12.10 Muz. popularna. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Przer
wa. 15.30 Dla dzieci słuch. 16.05 
Rachmaninow: II suita na 2
fortepiany. 16 35 Muz. ludowa 
krajów demokracji ludowej. 
17.00 „Z życia Związku Ra
dzieckiego". 17.30 Koncert 
rozrywkowy. 18.20 Ulubione 
melodie. 18.30 „Koresponden
ci aportowi donoszą. 18.50 
„Przy sobocie po robocie". 
19.50 Audycja dla wsi. 20.30 
Muz. taneczna. 21.30 Muz. ta
neczna. 2150 Audycja literac
ka. 22 00 Sprawozdanie z XII 
Akademickich Mistrzostw Swla 
ta w Budapeszcie 22.30 Z cy
klu: „Twórcy operetek".
23.05 Muz. taneczna.

Jan Durbas, członek spół
dzielni produkcyjnej w Gost- 
kowie, powiat Bytów powie
dział:

— Dużo chęci 1 zapału do 
dalszej pracy dodała mi wy
cieczka. Będę wytrwałej pra 
cował w spółdzielni, gdyż wi
dząc wspaniałe osiągnięcia 
w Warszawie, pragnę po
mnożyć je wspólnym wy sił 
kłem w pracy spółdzielczej.

Aleksandra piekarska,przo 
dująca chłopka z gromady 
Dzierżęcino w gminie Kosza
lin, po powrocie z wycieczki 
podzieliła się swymi wraże
niami z kobietami w groma
dzie. Była inicjatorką Czynu 
Lipcowego, w którym posta
nowiono wzmóc walkę o dal
szy rozwój hodowli oraz zor
ganizować zespół artystycz
ny. Ob. Piekarska wystoso
wała list do gromady Porost, 
w którym wzywa pracujących 
chłopów do wywiązania się 
z obowiązkowych dostaw dla 
państwa.

Uczestnicy wycieczki zwró 
ciii się z apelem do ZSCh, 
aby częściej organizował po
dobne wycieczki i umożliwił 
chłopom zwiedzenie Stolicy.

(K)

Tam, gdzie pracuje dzielna brygada 
szybko znikają gruzy

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
w Koszalinie zorganizował 
dla przodującego aktywu kul
turalno - oświatowego, bez
płatną dwudniową wycieczkę 
do Warszawy.

Po powrocie uczestnicy wy
cieczki dzielili się swoimi 
wrażeniami na zebraniach 
gromadzkich.

Jan Solczyński, średniorol
ny chłop, aktywny działacz 
kulturalno - oświatowy z gro
mady Bydlino w powiecie 
słupskim, widział Warszawę 
w roku 1945, kiedy leżała w 
gruzach. To, co zobaczył te
raz, zdumiewa go i wzrusza 
zarazem.

— Nowa, piękna Warsza
wa, to najlepszy dowód pra 
cy i osiągnięć naszego dzie-

(22)
A niedziela się zbliżała. Nie mogąc się zdecydować na 

wyjaśnienia z Przepiórkowskim, Turoń czynił wstępne 
kroki: rozsyłał zwiadowców, ściągał meldunki swojej 
agentury. Skąpe były, ale dawały się potwierdzać oceną 
Brodatego. Najgorszy, etatowy niejako, przeciwnik Tu
ronia, komendant milicji powiatowej Tarczyński nie prze
jawiał jakiejś szczególnej aktywności. Zrobił wprawdzie 
najazd na sąsiednie miasteczko, dopadł jakiegoś urzędni
ka z magistratu, obił publicznie, niby za sprzyjanie leś
nym, potem z dwoma tuzinami milicjantów zagłębił się 
w niedalekie zagajniki, przez sześć godz n „czesał" je ty
ralierą i ogniem pepesz, budząc śmiertelny popłoch u tu
czonych jesiennych zajęcy, wreszcie wrócił do miastecz
ka, jako triumfator, wprawdzie nie złapał ani jednego 
„leśnego", ale też dowiódł, że najbliższe sąsiedztwo mia
steczka jest dzięki jego staraniom „oczyszczone". Był 
to świetny pretekst do bohaterskiej popijawy i salutu 
z dwunastu strzałów rewolwerowych w sufit miejsco
wej piwiarni. Odwieziono go z rana do powiatu w sta
nie absolutnej nieprzytomności.

Turoń rozchmurzył się trochę, słuchając tej opowieści. 
Co za dureń z tego Tarczyńskiego — myślał. — Nie może 
być, aby się tamci utrzymali, skoro mają przy sobie taką 
hołotę na wysokim bądź co bądź stanowisku! Cholera, ten 
Przepiórkowski! Miał rację z tym Borkiem. Znowu.

Następna wieść była jeszcze dziwniejsza, wieś Jano
wice posłała na Tarczyńskiego skargę za samowolę i wy
bryki pijackie, pobicie sołtysa, strzelanie drobiu, sło
wem o to, co opowiadał Pisula. W powiecie komitet par
tyjny miał ją przekazać dalej, nie odważając się sam 
ruszyć takiego dygnitarza- Wiadomość była pewna; od

Pomożemy 
w żniwach
Mieszkańcy Komitetu 

Blokowego Nr 4 w Kosza
linie po dokładnym prze
analizowaniu podjętych 
zobowiązań lipcowych i 
ocenie ich realizacji, po
dejmują dodatkowe zobo
wiązania;
• wyjechać dwa razy 

w miesiącu na wieś i brać 
udział w pracach żniw
nych,
• w ramach wyjazdu 

na akcję żniwną, zorgani
zować dwie brygady sztur 
mowę po 20 osób oraz za
bierać ze sobą zespól ar
tystyczny, który wystąpi 
ze swoim programem dla 
miejscowej ludności.

Do współzawodnictwa na 
tym odcinku wzywamy 
wszystkie komitety bloko 
we.

tów, zostali odznaczeni i wy
różnieni przodownicy pracy.

Paweł Dobek — pracownik 
grupy transportowej został od 
znaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi za długoletnią, sumień 
ną i ofiarną pracę. Ośmiu trak 
torzystów otrzymało srebrne 
odznaki przodowników pracy. 
Są to- B. Kowalski, F. Tuchol 
ski, A. Zdrenka, P. Stencel, Z. 
Banach, E. Drabina, B. Pioch 
i J. Wojtkowiak. Poza tym 26 
pracowników otrzymało nagra 
dy pieniężne, dwóch — dyplo 
my uinania.

Z dnia na dzień powiększa 
sie ilość przodowników pracy, 
ludzi, którzy świadomi swoich 
zadań, wydajną pracą budują 
szczęśliwy byt.

Zespół PGR Złotów nleustan 
nie rozwija się i osiąga coraz 
lepsze wyniki w pracy. 
Wzrósł areał zasiewów', pod
niosła się poważnie wydajność 
z ha. Obory i chlewnie PGR- 
owskie są pełne inwentarza. 
Wzrosła ilość maszyn rolni
czych, traktorów i kombaj
nów. Zespół PGR Złotów pro
dukuje i dostarcza coraz wię
cej zboża, tłuszczu i mleka 
dla ludzi pracy.

Wszystkie te osiągnięcia, to 
wysiłek i praca dzielnych za
łóg PGR, przodowników, któ
rzy walczą o coraz lepsze wy
niki w pracy.

W 10-lecie Odrodzenia Pol 
ski Ludowej, na uroczystej a- 
kademii w zespole PGR Zło-

Stanisław Grobelny — 160
proc., Stanisław Łaciński — 
130 proc, oraz wielu Innych.

Poważnym osiągnięciem bry 
gady jest wykonanie półrocz
nego planu odzysku cegły w* 
113 proc, a półrocznego planu 
odgruzowania w 150 proc.

Dzięki pracy dzielnej bryga 
dy znikają gruzy i spalone mu 
ry. W ich miejsce wyrosną no 
we domy i założone zostaną 
piękne zieleńce.

Kino
KOSZALIN—„Nowa Huta*-— 

„Nadziel aa dwa gro«ae". 
Seanse godz. 18 1 20.

„Młoda Gwardia" — Roko- 
ssowo — 
„Dziennik marynarza".

Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Nauczyciel tańca" II seria.
Seans godz. 20.
8ŁUFSK — „Polonia'* — 

„Żywy trup" I seria.
Seanse goda. II t 20.
USTKA — „Delfin'* — 

„Kobieta dotrzymuje słowa".
Seanse godz. 18 1 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Dzielnica cudów".
Seanse godz. 18 1 20.
BYTÓW — „Albatros'* <■* 

„Tajne akta firmy 8olvay”,
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Celuloza*.
Seans godz. 20.
drawsko — „Drawa'* — 

„Porwanie".
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka** — 

„Piątka z ulicy Barskiej *.
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna'* — 

„Okręty szturmują bastiony *.
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—„Wybrzeże"— 

„Najpiękniejsza".
Seans godz. 20.
SZCZECINEK—„Przyjaźń" 

„Córka pułku”.
Seanse godz. 18 1 20.
ZŁOTOiW — „Rodło'* — 

„Dziennik marynarza *.
Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" — 

„Tosca".
Seanse godz. 18 l 20.
CZAPLINEK — ..Piast’* — 

„Strażnica w górach".
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa* — 

„Paloma".
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa-* — 

„Cesarski piekarz" II seria. 
Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDROJ — 
„Wolność*' 

„Leśni wędrownicy".
Seans godz. 20.
MIELNO — wiejskie KS — 

„Pozorna śmierć *.
Seans godz. 20.
USTRONIE MORSKIE — 

Wiejskie KS — 
„Porwanie".

Seans godz. 20.
UWAGA: Repertnar kin po- 

dajemy na podstawie komunl 
katu Okr. Zarządu Kin w Ko 
szali nie.

Kadra A — Vasas 1:0 (0:0)
W środę 28 bm. na stadionie 

Wojska Polskiego odbyło się mię
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
Vasas (Diesgyori) — Kadra A. Po 
nieciekawej i stojącej na słabym 
poziomie grze zwyciężyła Kadra 
1:0. Jedyną bramkę dnia strzelił 
Cieślik w ostatniej minucie gry.

Sędziował Hasselbuch z War- 
szavty.

Już w drugiej min. Tramp:sz ma 
doskonałą okazję do zdobycia 
bramki ale fatalnie pudłuje, to 
samo robi po raz drugi w 6 min. 
gry, będąc sam na sam z bram
karzem węgierskim. Drużyna pol
ska atakuje ole wszystkim akcjom 
ofensywnym brak jest wykończe- 
n a. Napastnicy Kadry są powolni, 
nie dochodzą do podań, w czym 
szczególnie celują Trampisz, 
Kempny i Sąsiadek. Po 15 min. 
gry z kolei do ataku przechodzą 
Węgrzy. Przeprowadzają oni bar
dzo ładne akcje w głębi pola, ale 
w sytuacjach podbramkowych są 
rażąco bezradni.

Po przerwie na miejsce Kempne 
go wchodzi Kokot, lecz gra mimo 
to nie zmienia swojego obrazu. 
Dopiero gdy w 60 min. gry miej
sce Trampisza zajmuje Brychcy, 
akcje polskiego ataku stają się 
bardziej składne i wreszcie po 
całym szeregu necelnych strza
łów Cieślik w ostatniej minucie 
zdobywa zwycięską bramkę dla ze 
społu polskiego z podan a nieźle 
grającego pomocnika Grzywocza.

Kadra A — będąca właściwie 
pierwszą reprezentacją zagrała bor 
dzo słabo. Piłkarze nasi byli zde
cydowanie słabsi technicznie od

Zdobywajcie 
SFOl

Węgrów, a jedynym graczem, któł 
ry dorównywał techniką gościom 
był Cieślik.

Sukces Rosłana
w ZSRR

Ekipa polskich tenisistów 1 tsi 
nisistek stołowych, przebywająca 
w Związku Radzieckim, wzięła 
udział w wielkim turnieju tenisa 
stołowego. W turnieju startowali 
najlepsi zawodnicy I zawodniczki 
ZSRR. W konkurencji mężczyzn 
duży sukces odniósł reprezentant 
Polski Rosłan zajmując pierwsze 
m ejsce. Rosłan pakonał m. in. 
Saunorisa 21:15, 21:łó. Do finału 
turnieju obok Rosłana zakwalifiś 
kowali się również Calińskl l Art 
bach. Caliński przegrał jednak S 
Paskiewiczem 21:23, 16:21, a Arę 
bach przegrał z Frantzem 15:21, 
13:21. W konkurencji kobiet Polki 
nie zakwalifikowały się do finału.

Piłkarze odpowiadają 
na apel Woj. Rady 
Zw. Zaw. I ZSCh
W odpowiedzi na apel Woje 

wódzklej Rady Zw. Zaw. 1 Za 
rządu Wojewódzkiego ZSCh 1 
w myśl wytycznych Prezy
dium WKKF w Koszalinie W 
sprawie przyjścia z pomocą 
rolnikom naszego województwa 
w akcji żniwnej. Prezydium 
Sekcji Piłki Nożnej postanż- 
wla:

Przełożyć wszystkie spo
tkania pliki nożnej we wszyśt 
kich klasach (poza III Ligą 
Międzywojewódzką) na tere
nie całego województwa ko
szalińskiego z dnia 8.VIII. hr. 
na dzień 15.VII1. br.

gh Na dzień 8.VIII. br. Pro 
zy^llnm Sekcji Pliki Nożnej 
wzywa wszystkich zawodni
ków, sędziów piłkarskich • 
działaczy sportowych do nta" 
sowego wzięcia udziału w 
akcji żniwnej na terenie swo
ich powiatów 1 gmin.

fk Prezydium Sekcji Piłki 
Nożnej wzywa do współza
wodnictwa pozostałe sekcjo 
sportowe celem przyjścia z 
pomocą rolnikom naszego wo
jewództwa w tegorocznej akcji 
żniwnej.

Prezydium Sekcji piłki Noż
nej wierzy, że apel skierowa
ny do zawodników, sędziów 
piłkarskich 1 działaczy (porto 
wych zostanie należycie zro
zumiany 1 pogłębiony poprzez 
współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi zrzeszeniami 
1 kolami sportowymi, a tym 
samym przyczyni się do reali
zacji zadań wytyczonych 
przez II Zjazd PZPR.

PREZYDIUM .
SEKCJI PIł.KI NOŻNEJ 

WKKF w Koszalinie

agenta we władzach powiatowych, świetnie zamaskować 
nego pokrzykiwaniem na urządzanych akademiach.

Przyszło to w piątek, Turoń nie wytrzymał, z Przepiór
kowskim polazł do lasu, jakby nigdy nic zaczął układać 
plan operacji niedzielnej. Skarga - janowiecka znakomicie 
sprawę upraszczała. Tarczyński o niej, rzecz jasna wie
dział, wobec tego z dużym prawdopodobieństwem spodzie
wać się było można, że nie przejmie się krążącymi pogło
skami na temat zemsty „leśnych" na Janowicach, nie przed- 
sięweźmie szczególnych środków ostrożności, by krnąbr
nej wiosce zapewnić bezpieczeństwo. Przepiórkowski po
twierdzał tę ocenę. Uchwalili, że zamiast pakowania połowy 
oddziału w obstawę na drogach, zostawi się tam drobne pa
trole. Całą siłę da się wprost na wieś, żeby janowicza- 
nom ani przez myśl nie przeszło stawianie oporu na widok 
takiej przewagi liczebnej. Zresztą historia z patrolem Ostoi 
potwierdzała zdanie, że politycznie rebeliancka wieś nie 
posiada żadnej siły wojskowej, nie przepędzili przecież Ostoi 
i jego dwunastki, nie posłuchali tylko jego przemówienia.

Słowem, wszystko przemawiało za przeprowadzeniem 
operacji. W piątek wieczorem wydano szereg wstępnych za
rządzeń, wstrzymano jakiekolwiek wymarsze. Zaostrzono 
czujność, żeby komuś nie zechciało się pójść na „polski urlop1’ 
do pobliskiej wioski, dla zapewnienia tajemnicy rozpuszczo
no pogłoskę, że się idzie właśnie na Borek. Sobotę poświę
cono na odpoczynek.

Tegoż właśnie sobotniego ranka posterunki wysunięte na 
drodze z Janowa na Nisko zatrzymały dziwnego gościa. 
Ubrany był z miejska, w krawacie i kapeluszu, na rowe
rze — oświadczył od razu, że zbiera grzyby. Istotnie, miał 
na bagażniku rowerowym niedużą kobiałkę i w niej trzy 
kurki, przesłonięte wielkim, czerwonym muchomorem. Ten 
wydał się najbardziej podejrzany i stąd gość szybko trafił 
przed oblicze Turonia.

Popatrzyli na siebie, facet obejrzał pułkownikowskie szli
fy, koronowanego orzełka na czapce, czerwoną twarz Tu
ronia; ten zmierzył dziwnego grzybobiorcę od stóp, w giem- 
zowe półbuciki ubranych do głów, do pilśniowego kapelm 
sza. Jednocześnie otwarły im się usta.

— Jestem wysłannikiem dowództwa obszaru Wschód _
rzucił facet — nazywam się Bonawentura. Czy pan pułkow
nik...

(D. C. R.J
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Wyjazd 
sportowców polskich 
do Budapesztu 
na XII Akademickie 
Mistrzostwa Świata•

Wyjechała z Warszawy do 
Budapesztu na XII Akademic
kie Mistrzostwa Świata ekipa 
sportowców polskich, w skład 
której wchodzi: 100 zawodni
ków i 38 trenerów, sędziów o- 
raz kierownictwa i obsługi te 
chnicznej. Kierownikiem eki 
py jest wiceprzewodniczący 
GKKF — Kędziorek. W skład 
ekipy wchodzą: lekkoatleci, 
siatkarze, koszykarze, pływa 
cy, szermierze, ciężarowcy, za 
paśnicy, kolarze.

Przodownicy


